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R O K  1 82  8.

N O  p r o s  C I  W A R S  Z A  TVS K IE .
Most może -dziś przywróconym będzie. —  

; Dziś zimna stopni 8.
j Na ostatni oh Targach Warszawskich płaeo- 
! no za Korzec Z y ta  z ł : 'od 10 i pot do I i i  pół. 
— P ią tn ic y  od 27 do 33. —  Jęczm ienia  o<l 
8 do 9 . —  Owsa  od .5 i grosz s reb rny 'do  6 
gr: 2 0 . —  S ia n a  farę iedndkoriną od 10 do 
18; parokonny od 22 do 2,6. -— S ło tn y  furf  
od 6 do -S.-

Wczoraj było  .bardzo wiele przypadków w t u ­
tejszym mieście^z powodu ślizgaw icy, -szcze­
gólniej konie pada ły  c o  chwila. Woziwoda 
wiozący swą beczkę od Wisły, postradał swe­
go, Konta, gdy ten  złamał nogę! narzekania 
i płacz lego ojca k ilkorga dziatek, którego 
icdynym zarobkiem było j y o ż e i i i C  wody, za­
stanowiło przechodzącą szanowną osobę, któ- 
ra natychmiast dała bied nenie. Woziwodzie ly le ,  
iż może kupić innego Konia! Są więc ludzie 
w lej stolicy istotnie dobroczynni.

R ed a k c ja  P a m ię tn ika  Kolum b  zawiadamia, 
iż pismo to wr formie i objętości" dotychcza- 

| sówej, wychodzić będzie i wciągu roku przy* 
p  szłego, z dodaniem części icdnej w niektórych 

pośzytach pod ty tułem: Gozetó P odróży  i Je- 
ogra fji. Cena prenum eraty  kwartalnej zofta- 

: ie taż sama; to iest zł. 9 w Warszawie, a 
zł. 12 na Prowincji. Wszystkich dotąd -i to­
mów K olum ba  z r. z. dostać można n wszy­
stkich Kolektorów po zł. 9 za tom. W han* 
dlu zaś JP. K u/iiga  w domu Petyskusa można

W S P O M N I E N I A .

H o łd  K ra ko w a  Z y ­
g m u n to w i I I I .  1587.

n iektóre mimrra dokompletować po zło. 1
gr. 15 za exemplarz. —

M a x y m ilja n  H ick  a ll  risk i  I at 60 liczący, ro z ­
noszący c iasta 'na .spr/.edaż , oncgdaj p rzy  u-
Ucy^ ijJ‘zozovyej w mieszkaniu iedząc obiad, 
•daivi-l si^ rnięsem i mimo spiesznego* ra- 
tunku, do życia przywróconym niezostał.  
-—/ i ąm ęĄ skiJan  wyrobnik lat około 40 maiący 
znaleziony nie Żywy na pustym placu przy 
ulicy Solce  około Nru 2926; przyczyna śmieó- 
oi z przezigbnienia, gdyż b y ł  bardzo w lichej 
■odz.ie/,y i boso.

Panice P o lsk i  na 2 i 4 ręce skomponowa­
ny na Pjano forte przez  S erra va lle , dedyko­
wany JW. l-Irabinie z P otockichM ostow skie i 
w yszedł świeżo z litografji i przedaie  się u 
B rze z in y , Magnusa i Br.auna.

D ziennik  K u r ia u d zh i  umieścił po czesci 
podług  P szczo ły  p ó łn o c n e j , ułożony r*a t  o- 
ka na ukończoną wyprawę : iiKonwencją usku­
tecznioną przez R o s s ją , zaiłartą w P eters- ' 
b u rg u ,  przez k tórą uznano konieczność zape­
wnienia Grekom obywatelskiego politycznego 
b y tu ,  wszyscy ludzie prawi i roztropni w E -  
uropie  przyięli z mijżywszem uczuciem wdzię­
czności. Do jakiegokolwiek narodu należacy 
równy brali udział przy .teraźniejszej wojnie. : 
Rozpoczęto ią dla zadosyć uczynienia nadwe. 
rężonych traktatów , dla pomszczenia obraźo- % 
ncj godności R o ssji;  i tylko ten kogo mamił 1 
osobisty i b ru d n y  interes nie m ógł uznać iż ,|



c a ła  ucyw ilizowana. I u d z W  n .f izm .e rn ie  n a  
te rn  s k o r z y s ta ,  gdy  m ocars tw o ^ k to re g o -  p o d ­
s taw a  ies t  surow ość '  i .b a rb a rz y ń s tw o  u po ko -  
r - S L  zos tan ie .  R o ss ja  p o t r z e b o m  ty l k o  
w o ln e j  p rz e p ra w y  p rzez  B o s fo r ,  D a rd a n e le  ,  
Jak ą  m a  p rz ez  S a n d  i c iasn ino  G ib ra lta ru , 
l e c z  całe j E u ro p ie  p o t r z e b a ,  aby  ty ło  zn isz ­
c z o n y c h  ' l u d ó w , n a le ż ą c y c h  n ie g d y ś  do g ron a  
je j r o d z i n ,  zos ta ły  iej p rz y w ró c o n e ;  aby o b ­
sz e rn e  n ie g d y ś  zby tko w o  ob fU iuące , a te raz  

zone k ra in y  zos ta ły  p o w ró c o n e  oswia-spus loszone  k r a m y  .
cie i nazawsze b y ł y  zapłon ione p rzec iw  ueie 
n i ieża iącem u ja rzm u  n ie d o łę ż n y c h  b a rb a r z y ń ­
ców. W ojna  święta  o s iąg n ę ła  zas łużone  b ło ­
g osław ieństw o . 0 m ie s ię c y  u p ły n ę ło  od chwi-. 
fi  ink C ESA R Z  w y s ła ł  iedno  z wojsk swoich. 
W chw ilach  s tan o w czy c h ,  sam . s t a n ą ł  n a  leg o  
c z e l e ,  a ,  w E u r o p i e ,  M u l t a n y ,  Wick.sza i 
M nie jsza  W o ło s z c z y z n a ,  za D u n a ie m  zas , zna­
czna 'J część B u l g a r j i , 8 tw ie rd z  , w raz z wa- 
ro w n e m i stanow iskam i n a d  D u n a ie m  i dw om a 
n ie p rz y ia c ie lsk ie m i o b o z a m i ,  zos ta ły  zd o b y te .
T ro fe a m i naszem i s ą :  957 a r m a t ,  180 c o ią-  
g w i ,  i  n ie z m ie r n e  z a p a sy ,  17 w iększych  i 4t> 
m n ie js z y ch  s ta tków  zatop iono  lu b  z a b ra n o ,  
9 c iu B aszó w  i 2 2 ,500  ludz i  z ło ży ło  b ron  p r z e d  
n a szem i w o jsk a m i,  a tys iące  ro d z in  B u łg a r ­
s k ic h  osw obodzone są  z n iew oli .  W A z j i  
zd o by to  3 P asza l ik i  czyli G u b e r n i e ,  z 6c iu  
tw ie r d z a m i ,  3ma zam kam i i 3ma obozam i; a 
w  ty c h  313 a rm a t,  195 chorągw i i 11 b u n czu k o w . 
W  n iew ola  u ię to  8 Baszów i 8000 ż o łn ie rz y .  
O d d z ia ł  n ie p rz y ja c ie lsk i ,  z 30 ,000  lud z i  zwo­
ż o n y ,  zosta ł  p o b ity  i rozp ro szo ny .  J tu  uw o l­
n io n o  k i lk a  ty s ięcy  ro d z in ,  p ę d z o n y ch  od T u r ­
k ó w  i ale. t r z o d y ,  i p rzyw rócono  z iem i ro d z in ­
n e j ,  k tó r ą  w p rzy sz ło śc i  b ez p ie c z n ie  b ę d ą  za­
m ieszk iw ać  p o d  op ie k ą  zw ycięzców . K o rz y ­
śc i  te  k o sz tu ią  nas 8 dz ia ł ,  s t ra c o n y ch  p o d  
S tu m la , i około  6 ,000  lud z i  p o le g ły c h .  Li­

n ia  naszego  w ojska rozc iąga  się te raz  od wa­
ro w n e g o  K a la fa t , z klór.ego bo iaźń  Turków 
w y p ę d z i ła ,  a za tem  od W ld d y u u , az do u- 
tw ie rd z o n c j  nanow o W a rn y .  P rz e d n ie  stra­
że nasze s to lą  n a d  K a m cza tczyk iem , Dewin 
za ię ty ,  B a za rd iik  i P ra w  ody  zas ło n io n e .  Od 
S zu m li,  g dz ie  obserw ac ja  w czasie zimy me 
b y ła  p o t r z e b n ą ,  i od  S y l is tr j i , gdzie  mróz i 
w y lew y  u t r u d n ia ły  o b lęże n ie ,  wojska nasze 
w ró c i ły  na le że  zim ow e d p  M u lta n  i W oło­
szc zyzn y ,  i z s t ra tą  o d p a r ły  n ie p rz y ja c ió ł ,  chcą. 
cych  p rze szk ad za ć  ich pochodow i, przyszłość 
ie s t  w r ę k u  N A JW Y Ż S Z E G O ; lecz ,  pod tarczą 
m ąd ro śc i  i b oh a te r sk ie g o  ducha  swego monar­
ch y ,  R o ss ja  ty lk o  p o m y ś lno śc i  spodziewać
się m oże .»

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
V i c e  K ró l  E gip tu , p rzy jm u ie  najuprzejmiej 

k aż d e g o  badacza  n ń lu ry  i s ta roży tnośc i przy­
b y w ająceg o  do A le x a n d r j i , w y da ie  oraz roz­
k a z  że b y  każd em u  z n ich  d o d a n y  b y ł  najdo­
k ła d n ie js z y  p rz e w o d n ik  do K a iru  oraz i 
s t raż  dla besp ieczeńs tw a .—  T eraźn ie jsza  fletta 
S zw ed zk a  ie s t  pow ięk szo na  k i lk un as to  nowc- 
m i  o k rę ta m i  w oiennem i k tó re  są bardzo  pię­
k n i e  w y bu do w ane .— W' p e w n e m  mieście  Me- 
m ie c k ie m  zak och a ł  się syn  bogatego  kupca 
w córcę  b ie d n e g o  człow ieka ,  k tó r y  za długi zo­
s ta ł  osadzony w w ięz ien iu .  Szlache tny  mł o­
d z ie n i e c  chcąc dopom ódz  te m u  nieszczęśliwe­
m u  i razem  ożenić  się z i f  go có rką ,  błagaj 
ojca aby zezw o li ł  n a  ten  z w ią z e k ,  lecz Oj­
ciec  sk ąp iec  i z d z i e r c a ,  t a k  się rozgniewał, 
że s y n a  w y s ła ł  n iezw łoczn ie  za g r a n i c ę ,  zgróz- 
b ą  iż go w y d z ied z iczy  ieże li  bez  iego zezwo­
le n ia  w róci do dom u. B ie d n a  P an ie n k a  o 
w szystk ich  o p u sz czo n a ,  m us ia ła  iść w.służbę, 
w p ob lisk iem  m ias teczku ,  gdzie  p e łn i ł a  praco­
w ic ie  i gorl iw ie  w sze lk ie  us ług i.  W lu lka  mie­
s ięcy  ów K u p iec  n ag le  z ak o ń cz y ł  ży c ie ,  a u-
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wiadomiony o tym  młodzieniec objąwszy ma­
ją tek  nieuważni' na ubóstwo owej P a n ie n k i , o* 
żen ił  się z n i ą ,  a Ojca uwolnił z więzienia , za­
płaciwszy za mego wszystkie długi.— Takzwa- 
nych K urdów  k tórzy ,  iak wiadomo, są narodem 
Azjatyckim będącym w teraźniejszej wojnie 
w wojsku T ureckiem  także czynnym , opisuią 
W krótkości iak następuie : Mężczyźni tego na­
rodu są wysocy i sm ag li , nieco brunatni , m a­
ją czarne włosy i twarz przyjemną. Ubiór ich 
składa się zwykle z czarnego grubego sukna , 
które sami wyrabiaią z koziej s ie r c i , noszą 
na głowach czerwone -czapki; są wybornemi 
iezdcami i bardzo zgrabnemi do rzucania p ik  
i wykonania n iemi różnych obrotów. Śpiew 
iest dla nich najmilszą zabawą, wysila i ąc głos 
tak  mocno iż wznacznej odległości ich słyszeć 
można. T e n  naród lubi n iepodleg łość ,  iest 
gościnny a razem  chciwy rabunku. Każdy 
podróżny k tóry  do nich przybyw a, zoslaie u- 
przejmie p rz y ię ty ,  iednak  gdy się z ich do­
mu oddali,  zostaie w pobliskich górach zrabo­
wany. Moc Ojca nad swemi dziećmi iest u 
K urd ó w  nieograniczona aż do późnego wieku. 
—  W P ek in ie  w Chinach wychodzi od wie­
ków Gazeta ogromnego form atu , drukowana 
na k ita jce ,  donosząca ty lko  o wiadomościach 
kraiowych. Tameczni mieszkańcy pokładają 
zupełną ufność wprawdzie tej G aze ty ,  a to 
z powodu że w r.  172(1 pewny urzędnik umie­
ścić kazał fałszywą wiadomość, zacośmiercią 
ukarany zo s ta ł , i odtąd podobny w ypadek 
nie w ydarzył się. Oprócz te j gazety dotąd 
niewolno wydawać innej w P ekin ie . W K ró­
lewskiej Bibljolece w P a ryżu  v znajduje się 
esemplarz tej gaze ty ,  wyd: w roku 1798, for­
mat iej ma 10 -łokci i ćwierć. Bilety  wizy­
towe Chińczyków są takiejże obszerności, d ru ­
kowane W różnych k o lo rach ,  Z których  
każdy oznacza dostojność osoby do której się

posyłała. Lórd  M a k a r tń c j  dostał podobny 
b i le t  wizytowy od Wice Króla P etdhplin iiy  
niożna było ni?n zasłać podłogę gabinetu 
iak kobiercem. —  'W Genewie są teraz 2 
m ałżeństw a, z k tó rych  łedno żyie z sobą 
ciągle 64 a 2gie 05 lat w największej jedności.'—» 
l)n ia  3 m. b. m łody  Xże K ordo  zw iedził  ro ­
tundę  słortiów, w ogrodzie botanicznym w P a -  
ryiu', dozorca zaproponował iedneinu z ma­
łych  towarzyszów -Xcia wsiąść na to źwierzę. 
Gdy boiaźliwe dziecię n ie śmiało, Xże, o- 
bracaiąc się do swego guwernera, zaWołałl 
»Och, ia z rozkoszą wsiadłbym.)! B a ro n D a -  
?nas, k tó ry  nie opuszcza żadnej sposobności 
rozwiiania szczęśliwych zarodów młodego wy- 
chowańca, zezwolił na to. Słoń uk ląk ł ,  Xże 
wsiadł i k ilka razy prze iecha ł się po ro tun ­
dzie, z wielkiem podziwieniem patrzących.))—- 
Gdy system H uskissona  względem wolnego 
handlu zdaie się caraz bardziej upadać w 
Anglji, tymczasem rząd P ruski trzyma się go 
ciągle z najlepszym skutkiem, w edług  sto­
sunków, pochodzących z położenia kraiu. G ra­
nica Pruska iest otwartą dla przywozu z każ­
dego kraiu; nie dawno zmniejszono opłatę od 
wielu towarów, a wszelako powiększyły się 
dochody. W końcu roku  pokazała się prze* 
wyżka ich o 9 miljonów talarów.

P R Z Y J E C H A L I  do W A U S Z A T E Y .
W o d z iń s k i  W in c e n ty  H rab ia  z  S u ł k o w a .  W i ­

śniewski J ó z e f  P o se ł  z P io t rk o w a .  —  R u l ik o w s k i  J a n  
K aszte lan io  z  TTniatytiiu. —- M oszyńska F ra n c i s z k a  
H ra b in a  z K aźm ierza .  —  RośeiszeWska W i k t a r j a  K a -  
n o n iczk a  z D z ie r z g o w a .— PrzebędoW ski P io t r  H rab i*  
z K r z e w i c y . i —‘ L asocki P a w e ł  Kotnm issarz  z B o rk o ­
w a . —eM ik o rsk i  Ja n  H rab ia  z S łu b ic .  —  K lem b o w sk i  
B o n a w e n tu ra  C z y n o w n ik  z W i l n a ; — S ta rzyńsk i  Ale­
x a n d e r  H rab ia  z  Galicj i . ---JaZwiński  F r a n c i s z e k  R a .  
f e re n d a rz  z  R adom ia .

D O X IE S  IE  X I  A .
Do Handlu Korzeni i Win przy ulicy Krakowski* 

Przedmieście pod Nr 416 na przeciw Kościoła X3Ł
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K a r me l i t ó w,  n a d s z ed ł  świeży t r a n s p o r t  iPQMAR.AŃCZ
i  i nnych  r oz ma i tyc h  Bakal i i .

P r z e d k i l ka  dn i ami  zgub i ono  l s z y  T o m  dz i e ł a  d o ­
d a t k ow e g o  Szylera  w o k ł a d c e  pap i erowe j .  Z n a l a z ­
c a  r a c zy  oddać  za nag r odą  do D r u k a r n i  Kur j e ra .

Onegda j  iadąc k u  P ow ą z k o m  zgub i ono  K y zy t  z ł o ­
t y  W o j s k o w y  Pol sk i .  Upr asza  stę o oddan ie  za n a ­
g r od ą  do P l ac u  Po l sk i ego .

Loka le  n a  T r a k t  jer.-iiq i inne Stancje  są do na i ę -  
c ia od Nowego  R o k u  1829,  w d o m u  Za i ezdnyj n p r z y  
u l i cy  Bednarsk i e j  Nr  2673.

P r z y  ul icy Że lazne j  p o d  N r  114'7 Lit :  B. odbędz i e  
się Licy tac j a  w dn i u 5>tytn Stycznia  r. p.  o godzini e  
Soiej po p o ł u d n i u  na 30 fur  Ghmi el u ftóssyjskie-go 
r azem ' u b  częśc iami ,  obe j r zeć  go można  za z g ł os ze ­
n i em się do Gos podarza  d o m u  p o w y ż s z y m  N u m e ­
r e m oznaczonego .

G d y b y  k t o  m i a ł  do us t ąpienia  mieszkanie  z t r zech 
P o k o i  z ł oż o n e  Kawale r sk i e ,  z Meblami  n a  miesiące,  
choćby  nie od ul icy byle  w y g o d n e  i ciepło,  paczy 
adres  swój  zos tawić  w D r u k a r n i  Kur j e ra  a to w j ak  
n a j k r ó t sz y m czasie.

K t o b y  mi a ł  z ami ar  l okoweć  18 lub 2 4 , 000  z ł o ­
t yc h  na l w s z ą  h ypo t ekę ,  niech raczy z os tawić  adres 
w d o m u  Pe t i skusowej  pr zy  ul icy Wierzbowej . ,  w W i n ­
n y m  H a n d l u  Konieczkow-skiego.

K t o b y  inia ł  od Nowego  Ro k u ,  Pok.oj nie m a ł y  
z Przedpoko i ki e t n  dla Kawale ra  n i eda l eko  T ł ó m a -  
ckiego,  na  dole,  lub I sze in  p ię t rze  do wynaiocia;  
n iech  r aczy  zos tawić adres  p r zy  u l i cy  Danie l ewj -  
czowskie j  w Handlu  P.  Karol a  Dangel .

K t o b y  mi a ł  do sprzedania  L u s tro  sto jące i  p a rę  
D e k  fu tr z a n y c h  n a  Konic,- zg łos i  się pod  Nr  134-3 
p r z y  ul i cy Sto Krzyskie j ,  gdzie  St róż  ka mj en i cz ny  
d a  informacją .

P o dp i s a n y  Re ie n t  Kance l l a r j i  Z iemiańskie j  W.oie- 
wo d z t wa  Ma zowi eck i ego  ostrzega- Pub l i czność  , i i  
Ce r tyf ika t  Kommiss j i  Cen t r a lne j  L ik wid ac y jn e j  na 
S u t m r i ę  18,183 z ł p:  na dniu 23 L u t e g o  1825 r. pod  
t i r . . D o wo du  502S,  Dz i enn i ka  1 1,379 na i mi ę  Staro-  
z a k o n n e g o  W igdora  Jc kowi cza  Glass,  Handl ar za  w y ­
d an y ,  a p r ze z  f e g o l  w dniu 27 L ipc a  1896 , r. w l i a n -  
•  el lar j i  podpi sanego dla Antoniego P.ećhuika Rz ezn i -  
ka  tutej szego z ł o żo n y ,  z  Szafy zamknię t e j ,  w k t ó ­
r y m  b y ł  z a c h o w a n y m,  z o s t a ł  s k r a d z i o ny . ,  Ju ż  o 
tej z b r odn i ,  t ak Bank Króles twa ,  i ako  t eż Koimnis-  
sja Ce n t r a l na  L ik wi da cy j na  iest u wi adomi oną  i s t o ­
sowne  k r ok i  w .drodze Kr ymi na l ne j  z os t a ł y  p r z e d ­

si ęwzię t e ,  a b y  j ed n ak  k t o  w dobr e j  wie r ze  zawie-  
dz i on ym i o sz u k a n y m niezos ta ł ,  og ł asza  się niniej ­
sze Os t rzeżenie  — W a r s z a w a  d.  27 Grudn i a  1828 r. '

_ -S ta n is ła w  ’T ru szc zy ń sk i  Rei«nt .
W  dn.u  30 Gr udn i a  r.  b. o godzini e  tOlej  z rana

O i ( i / a-5c #" " *  P" y u l i£y Mur anows k i e j  w do mu  Nr 
2 t J ^  i 5,  p r awn ie  za ię te  Ruchomości  i ako  to: K o ­
m od a ,  bzafa,  P i e c y k  że l azny ,  K a na pk a ,  i t .  d.  p r zez
p u bl i cz n ą  Licytac ją  spr&<?<Vanę b ę d ą . __

rd  • T o p o ls k i .Komornik »^ac3owy.
J n sp e k to r  'P o lic ji I I  y d z ia ł  a F I I I .

W  sk ut e k  polecenia  Urzędu  Mun i cypa l nego  M. 'S.  
W a r s z a w y - R e s k r y p t e m  na dniu 23 L s t o p a p a  b. r. 
za  Nr  46,504 z  W y d z i a ł u  Policji  w yd a n e g o  nakazu-  
r ącego sprzeda ż  p r zez  p ub l iczną  l icytacją dupei-iicjów, 
pozos t a j ących  dotąd  na grunc i e  i ako  to: i )  Dwóch
d omo w drewn i an y ch  pod. N r 687  przy ul icy Leszno,  
t j i l z . cz :  r.) Posscgsji  d r ewniane j  niemniej  P ar ka n u
częścią mur owa n eg o  częścią d re wn ia n e g o  pod Nr 
11 od p r zy  ul icy Że lazne j  s y t uo w a ny c h ,  niebezpie ­

c ze ń s t we m  zawa len ia  się g rożących  i z tego wzgle- 
™ , "  rozebran i e  p r z e z n a c z o ny c h ,  poda ie  do wiado­
mości  publ icznej ,  iż  l i cytacja  w dn i u  30 Grudn i a  r. 
b .  o  g o d z i n i e -10 z r ana  na grunc i e  ws pomnianych 
Posaessj i  o d b y wa ć  się będzie ,  a za r azem wzywa  ma- 
l ąc y cli chęć n abyc i a  r z e cz o ny c h  Super l i . r jów,  ażeby 
SV iniejacn i czasie p owyże j  o zn a c z o n y m stawić się 
nieoiniesz.kali  i życzenia  swe w t e j - mi e r z e  do Pro- 
t okuł j i  podal i ,  o  w a r u n k a c h  ws pomni one j  licytacji 
p o w / j ą s c  mo ż n a  k a ż d e g o  czasu wiadomość w Kan- 
ce l l a rp  podpi sanego  i n s p e k t o r a  pod  Nr 933,  przy 
ul icy C h ł odne j  zamieszkan ie  ma i acego—  S tv iew sk i.

Podaie  do wiadomości ,  że w d: 29 b. m.  p r z y  ulicy 
Kró l ewsk i e j  Nr  1066 z r ana  o go,dr: 10 i w dni  następne,  
w dalszej  k o n t ynuac j i  sp r zeda ne  bodą i ako to: resztę.  
Mo.bil jów,  R y g a ł y ,  W i n  w r óż ny m g a t u n k u ,  Porter ,  
i nk niemniej  pu sz cz o n e  będą  na p ub l iczną  licytacją 
p r e t ens j e  .czyli należy tości do Ks iąg  K u p i e c k i c h ' z a ­
ciągnięte ok u ł o  £'p00 z ł p:  wynoszące ,  u różnych 
Osób zna jdu jące  się,  Osobie pr zyb i c i e  o t rzymują ce j  
o d  l ana  będzie specyf ikacja  d ł u gó w ,  z imion nazwisk 
Osób wymi en i onych ,  iak n i emnie j  Książki  w których 
też d ł ug i  z n aj du i ą  się z za r ęczen iem Właściciela ,  
pod przysięgą ,  iż d ł ug i  specyf ikacja  objęte ,  sp r a ­
wiedl iwie mu się ó d  U-ółi  w tej specyf ikacj i  wymi e­
n i eń  eh należą.  —  A n d rze j  T ry lle ro w ic z  K. T .  C.

1 L A T R .  W krot ce  wz nowi ona  Opera  J ó z e f  w K -  
g ipcie . Ar cy - dz i e ł o  M e h n la .


